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O tw a rc ie  ku  Zachodow i
Pod tak im i tytułam i poważne 

organa prasow e w Zachodniej Euro 
pie i v Stanach Zjednoczonych pu­
bliku ją artykuły om av ia ją c e  obec 
ny kurs polityki ZSRR. Okazję ku 
temu dała zapowiedziana wizyta 
Breżniewa: v Bonn v m aju , w Wa 
szyngtonie na jes ie n i. Ostatnio w 
Sztokholmie przebyw ał- Kosygin, a 
v H elsinkach Podgórny.

W Waszyngtonie ogłoszono wizy , 
tę Brandta vraz z m inistrem  spraw 
zagr. Schee lem  w d niach 1 -2  m a ja . 
Dowodem tego, ze decyzja ta była 
nagła św iadczy odv ołan ie zapov ie 

j dzianego juz przemów ienia l-m a jo  
v ego Brandta w M onachium  na w ie 
cu zw. zawodowych. Chodzłfc może
0 zarzuty i w Niem czech i w St. Zjed 
noczonych, zc stosunki amerykah 
sko n iem ieckie  przechodzą kryzys, 
ja k  rów niez o przeprow adzenie spot 
kania Brandt Nixon przed spotka 
niem  Brandt Breżniew. Data m ajo
w ej w izyty Breżniew a w Bonn nie 
je s t  jeszcze ustalona.

Ostatnio leader CDU Barzel p ięt- 
now ał-"neu tralizm  i antyam eryka- 
nizm " w kołach SPD i rządowych, 
co  naraża ś w i a t ł ą  pozycję NRF. 
Rzecznik rządu Ruediger von W ech- 
mar odpierał-zarzuty, oskarżając k o ­
ła opozycyjne po obu stronach At 
lantyku, ze um yślnie s ie ją  niezgodj; 
nie krył-jednak, ze istn ie je  sporo 
trudnych tem atów , które w ym agają 
om ów ienia: koszt utrzymania wojsk 
USA w NRF; NATO, kryzys m one­
tarny; eksport rolniczy i amerykafi 
ski do EWG, rokowania SALT, ro - 
kowania o red ukcję w ojsk (Wiedeń)
1 przygotowanie ko n ferencji w spra­
wie bezpieczehstw a europejskiego.

K _ £ J Ł _ L «  r e n c  J_ a
W korespondencji z Moskwy 

"L e Figaro" analizuje sytu ację  tuz 
po zakończeniu k o n feren c ji "p oli 
ty czn o-id eolog iczn ej" dla s il zbro j­
nych, zestaw iając to wydarzenie z 
niedawną w ym ianą kart partyjnych 
oraz z inicjatyw  am i partii by wzmóc 
ni6 "nurt ideologiczny" w przem yj 
le  1 rolnictw ie .

H asłam i k o n feren c ji były aktual 
n e slogany: "patriotyzm  so w ieck i1 
"soc ja listy czn y  in ternac jon alizm ", 
"dyscyplina zołnierzy kom unizm u",

"wychowanie i wykształcenie socja 
listyczne".

Chodzi nic tyle o zw iększenie 
dyspozycyjności silam i zbrojnymi, 
bo partia n im i dysponuje (90% o f i ­
cerów to członków ie partii lub kom 
somołu, a 66% m a poniżej 30 lat). 
Chodzi głów nie o lepsze zrozumienie 
partyjnych dyrektyw, zwłaszcza

- kład o dostawie sowieckiego gazu 
ziemnego (rurociąg ma być goto-, 
wy w r. 1978), • zamówienia ao- 

', wieckie w szwiedzkdm przemyśle i 
' maszynowym, postulaty s o le c k ie  

co do kredytu długoterminowego.
Podpisano umowę o wzajemno­

ści w ratowaniu ofiar katastrof 
morskich i powietrznych oraz po-j 
rozumienie w sprawie wspólnego 
badania jak walczyć z 7anieczy- 
szeseniem Bałtyku.

Policja  pilnie strzegła gościa, 
zwłaszcza gdy z premierem Palmę 
zwiedzał fabryki Avesta w Goe- 
teborgu. W Sztokholmie i w in->

P R Z Y J A C IO Ł O M , W SP Ó ŁP R A C O W N IK O M , 
P R E N U M E R A T O R O M  I  C Z Y T E L N IK O M  

Ż Y C Z Y
W Y D A W N IC T W O  I  R E D A K C JA  

“ K U R I E R A  P O L S K I E G O "
" ,ł m iastach zorganizowano dc-' 

m onstrację w proteście przeciw 
, traktowaniu Żydów w Z SR R  (Ko- 
sygin parokrotnie zapewniał że 
dyskrym inacji nie m a). W m ar­
szu protestacyjnym  przed parla­
mentem wzięło udział 1.000 06Ób. 
Uchodźcy z krajów  bałtyckich 
protestowali codziennie przeciw 
okupacji ich ojczyzn. Kilka ja j  
rozbiło się o samochód Kosygina 
w,przejeździć w Sztokholmie.

"słuz‘by-p o ko jow ej": wojny podbo 
Jow e - stwierdza kom unikat po 
kon ferencji - są nieznane ZSRR;
Zw iązek Sow iecki je s t  przeciw ny 
panowaniu nad św iatem  czy narzu­
caniu  innym krajom  ustroju społccz 
n e g o .. .  ZSRR musi się jed yn ie 

broniC przed im perializm em . . . " 
W SPÓŁPRACA

Na swej pierwszej od 6 lat 6- 
d ni owej wizycie w Szw ecji Kosy­
gin podkreślał stale znaczenie dla 
pokoju w Europie szwedzkiej 
neutralności oraz pragnienie 
Z SR R  rozw ijania współpracy obu­
stronnej. W dziedzinie ekonomicz­
nej Sowiety i Szw ecja powinny 
się coraz lepiej i wzajemnie uzu­
pełniać.

Kosyginowi towarzyszyła liczna 
fachowa delegacja. Omawiano u-

_ PRZYJAŹŃ 
Obecność Podgornego z 20-oso- 

bową delegacją nn uroczystoś- 
- ciach 25-lecia fińsko-sowieckiego 

traktatu  „przyjaźni, współpracy 
i w zajem nej pomocy" m iała na 

i celu podkreślenie że mogą istnieć 
! „dobrosąsiedzkie" stosunki i po­

kojowe współdziałanie pod wa- 
I runkiem neutralności i nieangażo 
1 wania się Finlandii w in icjatyw ; 

takie ja k  „blok północny" cz^

EW G. Uroczystości były nie tylko 
w Helsinkach, ale i w Moskwie, do­
kąd pojechali członkowie rządu 
fińskiego z min. spraw zagr. Anti 
K arjalaisen , który miał się spot­
kać z Breżniewem.

Urko Kekonen, od 17 la t pre­
zydent Finlandii, uważany w Mo­
skwie za wymagającego ale wier­
nego zwolennika sojuszu z sowie­
tam i, oświadczył na spotkaniu z 
Podgornym, że wojna Chińsko-Bo- 
wiecka 1939/40 nie była potrzeb­
na, bo można by o 1.0 lat wcześ- 
n je j zawrzeć traktat przyjaźni i

UURAGEHMA ILIIHSAMUnJ

W okresie W ielkiego  Tygodnia 
i św iąt Zmartwychwstania Pańskiego 
c a ły  Sw iai chrześcijański ( i  n ie ty l­
ko chrześcijański) rok rocznie zwra 
c a  swój wzrok ku te j ziem i, na któ ­
rej przed 2 0 -tu  bez m ała w iekam i 
powstała Doktryna M iłości Bliźniego
1 Pokoju. Ale w te j ziem i nie ma 
pokoju. Nie m a go od zakończenia
2 g ie j wojny św iatow ej. Nie m a go 
i nie w idać jeg o  początku.

Lazurów e n iebo, ku któremu 
wznosił- swój wzrok Mistiz z Nazare 
tu ucząc zgromadzoną w okół-siebie 
rzeszę "O jcze Nasz", przeszywają 
eskadry ponaddźw łękowych sam olo­
tów bojowych, noszących w swych 
w netrzach bomby masow ego znisz­
czenia. Po drogach, które On tak 
pracow ic ie  przem ierzał, w poszumie 
motorów i chrzęście gąsienic przesu 
w a ją  się olbrzym ie c ie lsk a  czołgów.
W m ie jscach , gdzie On g ło s ił idee 
pokoju i m iło ści, w ybuchają śm ier 
cionośne bom by, podłożone skrycie 
rękom a partyzantów i padają n ie -  
w inne o fiary  w dokonyw anych za ma 
chach .

'L iban nie może byt schroniskiem  
i wylęgarnią dla partyzantów pale 
styńskich i rów nocześnie odrzucać: 
wszelką odpowiedzialność za ich  a k ­
ty ". Słow a te wypow iedzia ł Shimon 
Peres, m inister transportu Izraela, 
zaraz po dokonanej a k c ji odw elow e j 
na partyzantach palestyńskich w po- 
łow ie zeszłego tygodnia. O statnia 
ak c ja  kam a izraelskich komandosów, 
s ię g a ją ca  Bejrutu i oświadczenie 
rzecznika rządu w T e l A vivie wyraź­
nie świadczą, ze żadne międzynarodo 
we normy nie powstrzymają s i ł  zbroj 
nych Izraela w pościgu za n ieprzyja­
c ie le m . T y le  je ś li chodzi o stan o ­
wisko Izraela.

I (Dokończenie na str. 7)
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Pierwsze próby Gierkowych reform..,
W końcu inurcn odbyło ai« w KC polskiej, komparlli w Warszawie apot kanio krajowych ® U -  

cyntów ekonomicznych, nu którym plerwsry ąttstępca przewodniczącego rzijdowoj KomlsJ l  Janowu- , 
nia J ^ e f  Pińkowskl i sastępca kierowniku wydziału ekonomlcznono KC P/.PK  Zbigniew .uu- |
dej prsedatawlll (rochę więcej 1 
reformie gospodarki narodowej.

Z okazji spotkania w KO kom- 
partii agencja P A P  wydała ko* 
munlkat, który dujo trochę lepszy 
wgląd w zam iary reformatorów  
Gierka. MówJąa - o sformułowa­
niach komisji partyjno-riądowej 
¥ te j (l/.iedzlnio P A P  zachowuje 
niebywałą'ostrożność i dyskrecję. 
Podkreśla (jak  czyniono to ju t  po­
przednio) żo plany komisji wyma- 
gają  sprawdzenia w praktycznym  
działaniu 1 dlatego w pierwszym 
okresie obejmą tylko niektóro 
przedsiębiorstwa, zjednoczenia i 
kombinaty nazwane „jednostkami 
inicjującymi".

„W ybitno —  czytamy dalej w 
komunikacie —  94 jednostki Jni- 
cjująco, 'w tym 18 ijodnocsoA, 4 
kombinaty, 2 dużo przedsiębior­
stwu przemysłowe, 2 przedsiębior* 
atwa żeglugowo, 7  —  handlowych 
i 1' centralę handlu zagraniczne­
go. W jednostkach przemysłowych 
zatrudnionych jest ponad 400.000 
osób, co stanowi około 11 procent 
przeciętnej liczby zatrudnionych w 
przomyślo uspołecznionym. Rocz­
na wartość sprzedaży lch wyrp- 
fców 1 usług wynosi przesz/o 280“)

Jtmr tr, esy li ok. łifl proc. spite- 1 
di«ży przemysłu tmpołfeznlonogo*1.

Jednocześnie ogłoszono w dzien­
niku „tycie W um ftw y" wywiad 
1 dyrektorem Zjednoczenia Pyzo- 
mysłu Chemii Gospodurczej „Pol- 
lona" (który to koncern pfteuje 
Już według nowych zasad) pod wy­
mownym tytułem „Większy obrót 
—  większy zysk",

Do togo ciekawego wywiadu po­
wrócimy innym razem. N a dziś 
jeszcze kilka najbardziej teorety­
cznych, zaczerpniętych z komuni­
katu PA Pa sformułowań na temat 
zamierzonych reform. Powinny! 
one zaciekawić wszystkich intere­
sujących się „socjalistyczna" 'eko­
nomią.

„W jednostkach inicjujących —  
podaje PA P —  zwiększa się za- 
kros samodzielności i  odpowie­
dzialności ich działania, przy rów­
noczesnym zagwarantowaniu sku­
teczności planowania i kierowania 
centralnego. Dotychczas stosowa­
no miomiki efektywności pracy, 
nie zuwszo sprzyjały rozwijaniu, 
własnej inicjatywy zakładów, nie 
zawsze toż zapewniały poczucici- 
bozpośrednioj współzależności!

4 .0 0 0  firm zagranicznych
ma wziąć udział w Targach Poznańskich
Jak  donosi agencja krajowa na mające się rozpocząć w czerwcu . 

42 międzynarodowe Targi Poznańskie wpłynęły już zgłoszeń'
4.000 zagranicznych .firm, które 

. różno dobra inwestycyjne.
To zwiększono zainteresowanie 

Targam i w znacznym stopniu wy­
wołano joat podziałom toj impre­
zy na targi Inwestycyjne zaczy­
nające się 11 czerwca oraz na ta r­
gi artykułów konsumpcyjnych or­
ganizowane od 23 września.

26 państw wystąpi z ekspozy­
cjami kolektywnymi. N a stoiskach 
indywidualnych zaprezontują się 
też producenci z Borlinn zachod­
niego i Liechtensteinu.

Wprowadzenie specjalistycznej 

'imprezy pod nazwą Targi T ech J 
nicznc spowodowało zwiększenie 
zainteresowania MTP, zwłaszcza 
wśród czołowych firm  krajów T 

. prsemysłowionych.
W  zbliżających się Targach] 

weźmie udział po raz pierwszyl 
m.In. 25 wielkich koncernów USA 
(wyposażenie zakładów przemy- 
słowych, budowa traktorów ) oraz 
100 nowych wystawców z N R F z 
branży przemysłu maszynowego.

W  centrum polskiej wystawy, 
która zajmie powierzchnię 55.000 
m kw. znajdą się urządzeniu prze- j 
mysłu elektromaszynowego. I

;amierzają wystawić w tym roku

Polskę reprezentować będzie 5, 
komitetów wystawców zrzeszują- 

*cych zarówno producentów, jak i 
przedsiębiorstwa handlowe nastę­
pujących gałęzi: przemysłu ma- 
szynowego, górnictwa i maszyn 
górniczych, budownictwa i m a­
teriałów budowlanych. Ponadto w 

,iTargach Technicznych uczestni- 
;czyćm ają  przedsiębiorstwa przed­
staw icielskie oraz świadczące u- 
1 sługi w obrocie międzynarodo- 
iwyni. .

Jugosławia weźmie' udzinł w . 
czerwcu w poznańskich Targach  
Międzynarodowych. 70 jugosło­

wiańskich przedsiębiorstw ekspo­
nować będzie maszyny, aparaty  

(elektryczne, wyroby metalowe, 
samochody, tekstylia i inne wy­
roby.

Polska tradycyjnie uczestni­
czy w wielu imprezach targo- l  
wych, jakie odbywają się. w Ju - ‘ 
gosławił a  więc międzynarodo­
wych targach zagrzebskich, rol­
nych w Nowym Sadzie, samocho­
dowych w Belgradzie.

A ro-

» M A R C E L O  ■

PCŁSKI KUŚNIERZ Z WARSZAWY

Stały 1 wielld wyb6r  futer gotow ych. W y k o n ie  wszelkie prace  
n a zam&wlcnie. Sprzedać sk6 r  krajowych i zagranicznych. 
Najnowsze m o dele .

Cfeobtfcie obctogujo Polską K lien telą  w tw ym  luksusowym lokalu  
w sercu " Bazrlo Norte “ przy

AYENIDA SANTA FE*3 277  -  C apital -  T . Ł  83 -1201

wprowadzanej w życie

tmęuzy poonoszomem wydajności 1 
I Jakości prący, a  korzy żelami o-. 
ciąganymi przez zakłaa J jeg o  za-1 
łogę".

„Obecnie nowym miomikiom 
efotywności będzie w jednostkach 
inicjMjijoych tzw. produkcja doda­
na, którą w skali makroekonomi­
cznej można traktować jako od­
powiednik dochodu narodowego. 
Najogólniej biorąc produkcja d o-, 
dana stanowi różnicę między w ar­
tością produkcji *pi>cdancj (a  
więc takiej, która odpowiada za-, 
potrzebowaniu społecznemu w yra­
żonemu hv.ii'. popy te nv tynkowym) 1 
a  wszystkimi kosztami m ateria-: 
łów 1 usług. W  połączeniu z ele­
mentem zysku, nową form ą -fuinn-Ł 
sowaniu inwestycji w oparciu o> 
zwrotny kredyt bankowy oraz po­
wiązaniem wyników ekonomicz­
nych z opłacalnością eksportu i 
importu —  młornik ten powinien 
wyzwolić inicjatywę organizacji 
gospodarczych, nncelownć ich dzia- 

[ łułność na szybszy postęp nauko- 
I wo-techniczny, na oszczędność ma­
teriałów i surowców, podnoszenie 
wydajności pracy,' wprowadzenie! 
na rynek nowych wyrobów i na 

| rozwój eksportu". I

Rewizja podręczników
w NRF i  PRL

W Braunschwoig odbyła się 
trzecia kolejna konferencja eks­
pertów Polski i N R F w sprawie., 

[rewizji znch.-nlemlecklćh książek 
szkolnych.

Ja k  wiadomo, konferencjo takie 
■ odbywają się z  inicjatywy U N E ­

S C O  i zmierzają do zmiany pod- 
■ ręczników, w których historia i 

obraz Polski przedstawiane są w 
nieprawdziwym świetle.

Dotychczasowe spotkania tak ie . 
miały charakter ogólny. Obocnig' 1

z* pierwszy eksperci zebrali ' 
grupach roboczych. W prą.l.1, 

cach wzięło udaiał 18 polskich hi­
storyków i geografów, a  ze stro-! 
ny N R F 80 okspertów. Dokonali 
oni analizy książek historycznych' ; 
i geograficznych i zgłosili wnlo- 
ski w sprawie ich rewizji.

Reaktor „M aria"
„M aria" —  to  reak tor atomowy 

który powstajo w Instytucie B». 
dań Jądrowych w ś  wiórku. ImU 

'n ad ała mu załoga Instytutu na 
czofić wielkiej uczone/ —  Marii 
SkłodowskieJ-Curie.

\ Budowany reak tor będzie wyso- 
kostrumlonlowy o mocy 30 mega­
watów,. Przewldujo się zwiększę*- 
nie mocy reak tora do G5 mogą.

,watów. Powatajo więc największy ' 
reaktor 'badawczy między Łabij u 
W ołgą. Przejm ie on nie tylko pro­
dukcję izotopów i bardziej za- 
H awansowane badania z zakresu fi- - 

£ zyki jądrowej, ule umożliwi pro- 
I wadzenie badań polskich materia- 
f  łów konstrukcyjnych i elementów ‘ l 
L paliwowych dla przyszłych olok- 
* t  równi jądrowych.

1 Polskie pledy w Japonii
Koce i pledy z zaklodów prze­

mysłu wełnianego w Konstanty­
nowie przypadły do gustu m.in. 
kupcom japońskim, którzy ju i w 
roku ubiegłym zakupili 100 tys. 
metrów sześciennych tych wy- 

.robów, a  na bieżący rok zwięk­
szyli zamówienia aż o 80 proc. 

Konstantynowska fabryka pro­
dukuje koce najwyższej jakości, 
ze 100-proc. wełny —  w 40 wzo­
rach. -

Zmarł prof. L. Manteuffel■
20 marcu zm arł w Warszawie . 

w wieku 08 la t wybitny uczony, 
kierownik kliniki chirurgicznej 
Instytu Gruźlicy prof. dr Leon, 
Manteuffel. Zm arły był w Polsce 
twórch i pionierem chirurgii klat­
ki plersiowoj oraz chirurgii-serca. 
Prowadził wielpletnią działalność 
dydaktyczną wychowując kilka I , 
pokoleń polskich lekarzy.

Dr. ESTEBAN F . lHIAWILEMA

ADWOKAT POLSKI I ARGENTYŃSKI -  NOTARIUSZ

SPRAWY SPADKOWE W ARGENTYNIE I ZAGRANICĄ -  AKTY  
NOTARIALNE -  TY TU Ł Y WŁASNOŚCI -  HIPOTEKI -  TESTAMENTY. 
SPRAWY RODZINNE -  ROZWODY -  SEPARACJE -  SPRAWY CYWILNI 
KARNE -  POLICYJNE W BUENOS AIRES I NA PROWINCJI. 

EM ERYTURY -  PENSJE WDOWIE 1 STARCZE  
SPRAWY PRACY  

Koszty 1 honoraria płatne w ratach  lub po zakończeniu sprawy.
Godziny uizędow ani a : 9 -1 3  ; 1 5 - 1 9 .3o . -  Soboty : 9 - 1 3 .

NOWY ADRES: C alle Tucum an 1 613 , piso 6° ,  " B "
T .E .  4 0 -3 6 2 3 .

POZA TYM : wypadkach nagłych : LAS HERAS 1 6 9 3 , 5 °  " A "

pomelo
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EDITORIAL
M oscó, Pokfn y  la« 

p rom esa* armamentistaa

1 X"tódo o*to, mlentraa K o- 
sigyn durante au rocient# 
yiaitft a  Eatooolmo, procla. 
mftbft la  de termin aclón mos- 
oovlt* da prestar "ampllo 

'ftpcyo" a  Bglpto oon ol an- 
vlo da nuevoa embarquea da 
armao, fuentea autorlaado* 
oalrotaa indioaban qua, tras 
ol vlajo dal canoiller y dal 
iefo del eafcadó mayar eg lp -; 
oloe a  Pekin, los gobornan- 1 
tea ohlnoa htibrlan prometl- 
do tamblOn la entrega da 
lmpl«monto« błllooa a Ejrlp- "  

' to  s l acta pala acepta W to-i 
eltura pekmesą j je l  "embatft

I total” que aignlfloaria "vlot- 
j oamlaar" la lUoha en ol mo- 
| dio Orlonte. Begtin los mJa- 

moa droulos, Chlna habrla 
lnetado a  BI Oairo a  ronun- 
ola a  todo deeemboąue 
aouordlsta al es que asplra al 
oapaldarazo dal glgonto aslA- 
tloo. Ba modło do es te poco 
alentador panorama, al cant 
olller Ebon, un tantO m is  
optlmlata, Bostuvo que a  pa- 
sar de los *vallaa y ol odlo 
oerrll tfu© oaracterizOron la 

-  realidad lavantina eh al 01-  ■ 
. tlmo cu&rto slglo, hay sin* 

tosnaa que permlten -alentai 
eeperanzOs de que "no tar-  
d ari mucho" para que los 
śrabea acapten la realidad. 
łrróocable de la presencia l̂aroell̂_

Stroną 2

. W I E L K A N O C  •

/  Droga, wierzby sadzona wfiród zielonej łąki,
Na której pierwsze Jaskry zoiclcjij 1 m lecze, ' 
Pośród -wierzb po kam ieniach v< ijska struga c iecze, 
A pod niebem  wysoko fpiev aj9 ikowronkl.

Wśród tej łąki wilgotnej od porannej rosy,
Drogą, którą c o  święto szli ludzie ze Śpiewką,
Idzie sobie Pan Jezus w półnagi 1 bosy 
Z vielkanocną w przebitej'dłoni chorągiewka.

Naprzeciw idzie chłopka. Ma kosy złociste, 
•Łowicka jej spódniczka i piękna zapaska.
Poznała Zbawiciela z świętego obrazka,
Upadła nk kolana i krzyknęła 1 "  Chryste i "

Bij o głową o ziemią z serdeczną rozpaczą,
A Chrystus ale pochylił: nad klęczącym  ciałem  
I rzeknie: " Powiedz ludziom, niech w ięcej nie płaczą, L 
Dwa dni leżałem w, groble. I dzifi zmartwychwstałem " .

Józef Popławski

tECLABRZE 11 EUDROSA " W  KEUDSIE POLSKOM

Serdeczna gościnność w stosunku do rodaków przyjeżdżających z , 
Polski n aW y  Juz do tradycji tutejszej Polonii a specjalnie m ile witani są ' 
zawsze przedstawiciele polskiego sportu. Jako golci m ielilm y Juz* polskich 
szybowników, piłkarzy, szermierzy, automobllistów a  ostatnio coraz częś 
claj reprezentantów krajowego sportu żeglarskiego.

Przyj ez‘dzające takie zespoły sportowe zwykle były awizow ane c o -  | 
najmniej na parą tygodni przed przybyciem. Wyjątkiem w tym  wzglądzie 
było nagłe zjawienia sią w Buenos Aires polskiego Jachtu "  Euros Jach t 1 
ten zawinął*do tutejszego portu ze strzaskaną górną częścią głównego masz-' 
tu, z prow izorycznie skróconymi żaglam i, nam acalnym i dow odami cląz- 1 
klej walki Jaką pizeszedł-na tak trudnym odcinku dla żeglugi Jakim  są wo-j 
dy łączących sią dwóch oceanów przy Cabo de Hornos i Jak sią okazuje j  
nie tak łatw y Atlantyk u wybrzezy Argentyny.

‘ Gała tutejsza prasa pośw ięciła sporo m iejsca zjawieniu sią "  Euro-' 
ia  "  u brzegów La Platy a ty tu ł artykułu Jednego z najpoczytniejszych  
dzienników "  Clarin "  -  "  Llego un yate  p olaco que cruzó el C abo de Hor­
nos "  w yrazał podziw i uznanie dla polskiej załogi.

O "  Euros i e 11 i jego  załodze pisalilm y Juz w Jednym z poprzednich 
numerów "  Kuriera "• O becnie pragniem y podzielić sią z czytelnikami 
choćby "tylko częścią w razeh Jakie odnieśli uczestnicy spotkania z zeglarzal 
m l "  Eurosa " ,  które m iało m iejsce w Klubie Polskim w sobotą 13 kwiet-I 

ńla.
Posługując sią oryginalną mapą naw igacyjną Jachtu kpt. Henryk J 

Jaskuła opowiedział-, jak  doszło do zorganizow ani a wyprawy. Wyjaśnił-, 
ze dla skrócenia czasu ja ch t  wraz z załogą został* prze transportowany na 
m /s "  Czacki "  do Valparaiso, skąd juz samodzielnie miał*wykonać rejs 
w pierwszym etap ie do Buenos Aires opływ ając  Horn i następnie w drugim  
przebyć ogromną przestrzefi Atlantyku z Buenos Aires do Vigo w Hiszpanii 

kierując sią potem  do Polski. t
Juz* na wstępie opowiadania dow ledzieliśmy sią o  przykrych-pery­

petiach* załogi, gdy okazało sią , ze władze chilijskie potraktow ały .ich  
nie jak  sportowców a Jako turystów 1 wobec tego każdy dzieh pobytu w 
poicie m usieli op łacać w dolarach po najmniej korzystnym k u rsie .. .
W ten sposób w ciąg u  paru koniecznych dni pobytu w Valparaiso stracili  
około 4 0 0  dolarów, to Jest prawie c a ły  zapas pieniędzy przewidziany na 
wyprawę. Decyzja kpt. Kasza nerw skiego była szybka i J e d y n a .. . "Euros" 

rozwinął*żagle i wypłynął: na morze.
Z dwóch kon cep cji, to Jest żeglowania wzdluz chilijskich brzegów 

wykorzystując spokojniejsze kanały pomiędzy licznymi tam  wyspami, czy] 
tez*kierowania się na południe otw artym  ocean em  wybrano tą drugą 
liw ość. O ddalając się w ięc od niezbyt goScinnych brzegów, gdzie za
wszystko trzeba słono p łacić , "  Euros "  na c ałej przestrzeni płynął*oti/___

tym P acy fik iem  w odległości ok. 7 0 0  km . od lądu. Zdążając na południe 
załoga w napięciu oczekiw ała znanych z żeglarskich opisów w lelkich fal  
tego oceanu a po przekroczeniu 4 0 - tego równoleżnika t.zw . "ryczących  
czterdziestek", to Jest sztormów, kiedy siła w iatru dochodzi do 8  stopni

Beauforta.
Po przekroczeniu tego równoleżnika fala wprawdzie zaczęła wzrai 

tac , to Jednak oczekiwany sztorm nie nadchodził*. "  Euros "  bez trudu 
' utrzymywał:południowy kurs i płynął*bez przeszkód. Dopiero 2 0  lutego  

po pizekroczeniu 50  równoleżnika nastąpiło gw ałtow ne obniżenie ciśnie

nia, wzrost fali i prawie jednocześnie nadszedł sztorm. Kołysanie Jachtu  
a raczej Jego skoki na falach  1 wicher były tak silne, ze z załogi tylko '
Jeden trwał*na pokładzie przy sterze, dla bezpiecze&stw a przywiązany na 
'linie. Od sternika zalezała c a ła  naw igacja oraz bezpiecze&stw o  Jachtu i 
reszty załogi, szczelnie pod pokładem odizolowanej od Świata zewnętrznego, 
pierwszy raz w swej karierze morskiej załoga "  Eurosa "  spotkała tak trud 
ne warunki. Kpt. Jaskuła tłumaczył-, ze początkowo walka z żywiołem 
była prawie bezskuteczna i dopiero po różnych próbach i manewrach zna*, 
leziono właściwy sposób podchodzenia do każdej zblizającej się fali.
Jach t zniesiony daleko na ocean  nie łatw o odzyskał*włalciwy kun. Zało-I 
ga z trudem tylko komunikując się między sobą z rosnącym niepokojem  
oczekiwała nadejścia sztormu, który w Języku żeglarskim określany jest 
jako "  w yjące pięćdziesiątki "  (od 50 -teg o  równoleżnika) przy których  
siła wichru przekracza 10  stopni Beauforta. Kpt. Jaskuła, który pochodzi 
z Przemyśla i zna górskie-pasma Bieszczadów plastycznie porównał* obraz 
ogromnych fal oceanu Jakby* do poruszających się z zawrotną szybkością 
grzbietów górskich. Przelewanie się wody przez pokład 1 pył*wodny w y­
pełniający przestrzefi pomiędzy grzbietami fal niezmiernie utrudniały 
manewrowanie. Spotkanie każdej nowej fali następowało w odstępie 10' j 
sekund c o  w ym agało błyskawicznej reak cji sternika. Choć wydawało się, 
ze w każdej chw ili Jach t może u lec  zgnieceniu przez piętrzące się. masy 
wody, to Jednak stalowa b lacha (4 -8  m /m )  burt i dna wszystko vytrzym y  
wała a w yłamaniu uległo tylko okienko nadbudów Id co  przez wdarcie 

| się lodow atej wody do wnętrza jachtu stworzyło jeszcze cięzsze warunki 
dla załogi i w dalszej konsekwencji spowodow ało unieruchomienie silnika 
Na tyni odcinku m iał*tez-m iejsce dramatyczny wypadek, gdy pełniący  
na pokładzie w achtę lekarz załogi dr. Głusz ko został* zmyty z siedzenia 
przy sterze za burtę i tylko dzięki lin ie, którą był*przywiązany potrafił - 
c a ło  wyjść z tej opresji. W paru w iele m ówiących zdaniach prel**~.ent 
przedstaw ił* napięcie i niepewność załogi, gdy przy zmianie kurs* z połud­
niowego na wschodni oczekiwano ukazania się pierwszej wyspy, która  
m iała Świadczyć o  właściwym kierunku 1 o  tym , ze 11 Euros "  zbliza się 
do Przylądka Horn. Jak by specjalnie dla polskiego jach tu  ocean  stał*się 
nagle mniej groźny, poprawiła się tez widoczność i wreszcie ku uldze 

1 wszystkich rozpoznano zarys jednej z wysp grupy Dlego Ramirez. Opłynię-l. 
c le  Hornu odbyło się nocą 27  lutego bez większego Juz trudu.

W kraczając na wody Atlantyku zwrócono ja ch t na północny wschód 
kierując się wzdłuż brzegów Patagonii. Ocean przy tych brzegach nigdy 
ńie je st spokojny, a le  dla załogi, która m iała juz za sobą 7  dni prawdzi- 

I w ego pieklą morskiego żegluga wydawała się dziwnie łatw a. W  tym  cza ­
sie wykonano konieczne naprawy przy czy m  stwierdzono, ze w obec uszko­
dzenia akumulatora dalszą drogę trzeba będzie odbyć juz bez p om ocy sil­

nika,
N ieszczęścia zwykle przychodzą nieoczekiw anie. •. Taki właśnie 

. pech spotkał*" Eurosa "  przy stosunkowo niewielkim  sztormie (4  stopni B)
I na wysokości M ar d el P lata , gdy n agły poryw-wichru zerwał* Jedną Obocz­

nych linek łam iąc przy tym  górną część głównego masztu. W jednej chwi 
11 pokład za mienił* się  w kłębowisko płótna żaglowego i l in e k .. .  Z w ie l­
kim tylko trudem udało się załodze uporządkować pokład i skracając od­
powiednio żagle przystosować Je do dalszej n aw igacji. Wypadek ten, k tó­
ry. na zawsze pozostanie w p am ięci załogi, spowodował to, ze do portu 

(Doko&ozenie na str. 6 )
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Rok Kopernikowskr

Ludomir Robach

P R Z T fE D Z IE C IE  D O  W A BSZA W T W KO K1D 
K O P E O Jń K A

I Obyw atela iw iata, którego pam ięć 

ludzko$ć c a ła  czci w 1973 r.
W  Wamaw ic pomyślano przede 

wszystkim o zorganizowaniu szeregu 
wystaw, których ekspozycje pozwo­
lą poznać życic i dzieło Kopernika 
i je^o epokę. Warto zatem polecić  
przybyć ającym  do W arszaw  tury­
stom, gościom /  różnych stron iw la­
ta , całoroczną w ystaje  kopemikań- 
ską eksponow aną u Muzeum T ech ­
niki, która obejmuje całokształt 
zgromadzonych m ateriałóu t> Koper* 
niku. Jakby uzupełnieniem tej 

szeebstronnej ekspozycji będzie 
ystawa w Pałacu Kazimierzowskim  

która ma ukazać Astronomr w Jego 
różnorodnej działalność! społecznej:

Turyfci, przyjezdzajacy do War' 
sza wy w Roku Kopernika, mogę i 
powinni wzbogacić program swego 
pobytu w sto licy  Polski atrakcyjny­
m i imprezami jak ie w związku z 
pięćsetleciem  urodzin autora 11 O 
obrotach" przygotował* Stołeczny 
Kom itet Obchodów Roku Koperni­
ka, wspólnie z organizacjam i spo­
łecznym i, placówkami kulturalny­
m i, frodow iskami naukowymi 1 ar­
tystycznymi. Program obchodów 
Roku Kopernika Jest bogaty i pom y­
ślany tak, aby Jak najbardziej wnik­
liw ie i wszechstronnie przyb lizyć 
społeczeństwu polskiemu, a także 
każdemu, kto pofw lęcl n ieco uwa­
gi postaci W ielJdego Astronoma i

Adolf Fierla
~r

| m .in . Jako aktywnego p atriotę I 
obrońcę Warmii przed Krzyzakami, 
lekarza, budów niczego, a  lak*c j a ­
ko poetę, męża stanu, ekonomistę. 
Obejrzenie- tej wystawy ułatwi zo­
rientowanie się, Jak  wszechstronny­
m i talentam i był-obdar/ony Koper­
nik, najfw letnlejszy przedstaw iciel  
polskiego Odrodzenia, wspaniały 
wzór człowieka epoki humanizmu.

Godna tez będzie uwagi wysta­
wa w Zachęcie?', ukazująca postać  
Kopernika w dziełach malarzy, rzeź­
biarzy, grafików. Doskonałym u -  
Zupełńieniem tej wystawy będzie 
ekspozycja przygotowywana na j e ­
sień 1973 r. przez Muzeum T eatra l-  

w gmachu Teatru W ielkiego.
Jej organizatorzy pokażę, Jak  teatr  
prezentował-postać Kopernika. Znaj - 1 
dę się,w ięc na tej ciekaw ej wysta — 

ie inscenizacje sztuk teatra lnych  
poświęconych twórcy teorii h clio -  
centrycznej, w wiekach X IX  i X X , 
aktorzy (zdjęcia, portrety), którzy 
grali w tych-.sztukach, teksty piose­
nek i nuty melodii i*tychże sztuk. 
Uzupełnia te duze ekspozycje inne 
mikrowystawy w Międzynarodowych 
Klubach Prasy 1 Ksiąud, w domach  
kultury, Świetlicach zakładów prze­
mysłowych, organizowane przez 
społeczeństwo W arszawy..

Kto odw ledzł s tolicę w czerw cu  
br. ten będzie m iał1 okazję -wzięć 
ud ział-w galowym koncercie iy m -

fonicznym ku czci Kopernika w 1 
Filharm onii Narodowej v dań, 22 

• lub 2 3  czerw ca.
N iew ątpliw ie wielu czyttU i.' 

ków, szczególnie za interesom aaydt 
dorobkiem  myśli kopemfkańsklej j ) 
Jeg o  epokę przyclęgnę wykkdyo j 
Koperniku i Jego czasach. Inaum- 
ra c ja  ich  nas tępiła Juz w stycznia 
br. w sali kinowej Muzeum Karo- i 
do w ego . Sę one prowadzone prwi 
w ybitnych uczonych, znaw ców dde 
ła  1 życia W ielkiego Astronoma.

św ia t naukowy i akademicki 
szczególnie skrupulatnie opracoaał 
swój udział-w obchodach Roku Ko­

pernika. Naukowe koła studenckiej 
Uniwersytetu Warszawskiego i in­
nych stołecznych szkół-wy/szych a  

| przeprowadzę sem inaria na temat -  J 
"Kopernik-a czasy współczesne", J  
C elem  ich je sr w ykazanie aktnal- 1 
ności myśli Kopernika i pokazanie I  
go jak o  człowieka nauki, przełamu 
ję ce g o  odwieczne przesędv, wyka­
zuj ęcego niezłom nę odwagę w wal* 1 
c c  o  prawdy naukowe.

Juz w iosnę w Roku Kopernika . J  
poszczególne instytuty Uniwersyłe- j 
tu Warszawskiego przeprowadzę col :

Iloqia pośw ięcone autorowi "De Re- 
|volutlonibus". Zostały rozpisane '-'g  
konkursy na p race  magisterskie ~d, j  
te m a ty ce  zwięzanej z Kopernikiem 
i czasam i Renesansu. Wszystkie te 4 
poczynienia naukowo-popularyza- J

Rynek, zam knięty z boków gro­
blam i murów, szumiał*. To ten  v y- 
Ję c y  m otłoch podobny teraz do 
v zd ętej, zbełtanej fali, kłębił-się 
na nim , mierzw ił- i pnew alah Wy­

glądało to  jak  szturm, jak  zła i spic 
ni ona burza.

W pewnej chw il: M aria, która 
była z M agdali, jeszcze zastygła w 
sobie, zagasła i w yv iana z wszelkie­
go  c h cen ia , podniosła glow ę i spój - 

'rżała.
Tuz przed n ia , o  trzy zaledw ie  

kroki, stał-ów Człowiek. Znała Go 
ze słyszenia, gdyż pełno było o  N im  
rozmów v m ie jc ie  i ca ły m  kraju. 
Widyw a ła  Gi tez czasam i przelotnie 
i z d aleka, gdy przechodził-z ucznia­
m i, k ieru jęc się  ku św iętyn i. Nie 
zw racała na Niego uw agi, ch o ć s ły­
szała, jakoby m iał’uzdrawiać ch o ­
rych i czynić w ie le  dobrego. ToĆze 
n ie  dalej Jak  wczoraj w ieczór, przy 
uczcie , opow iadał-jej o  Nim ów m io ­
dy Rzymianin.

Czyv. iła  się  z nagła i spojrzała 
z zaciek aw ien iem . Stał-przed nię 
blisko, skupiony I c ic h y , i. dziw nie 
do tam te j, w yjącej za nią tłuszczy 
niepodobny, o  obliczu ł-agodnym, 
pełnym  ciep ła  i zyczliw o fci.

-  O to ktoś praw y . . .
W zbolałej myśli narodziła sic  

Sv iadom ość grzejąca i zdolna, - jak

Godzina łaski pełna-
’ sic je j teraz w ydaw ało, przynieść 
ratunek i ulgę.
N Patrzała. Ogarniał- je j tv arz w ej-  
rżeniem spokojnym i jakby wszystko \ 
w iedzęcym. Modre Jego, przenika­
ją c e  oczy w patryw ały się v nlę g łę ­
boko a uw aznic. Poczuła w sobie 
drżenie i coś ja k  niepokój. Wydaw a 

|.v ało się Je j , ze tam to spojrzenie 
przeszyw a się poprzez je j suknie i 
c ia ło  Jak  ostra naiarczyw oś' grotów ,

1 ze przewierca ją  na wskroś, przenika 
do głębi, do sam ego dna. Tak Jest, 
tam to przenikliwe spojrzenie szuka 
Je j duszy.1 Juz ja w  ym acało, juz zna 
lazło. A teraz wywleka ją  z piersi, 
przypatruje się je j, bada kam y je j  
nerw i każde v łókno.

T rzy m ał ją  c ięg le  ten spazm 
niepokoju. Czego ten Człowiek ch ce  
od niej i c o  z nię uczynić zamierza?

Zatopiona w Jego oczach jak  w 
głębokim staw ic , w którymi tam  
ziomku czasu poczuła, z e  dzieję się 
w niej spraw y  szczególne i osobliwe. 

Oto coś jakby się oblufniało w k rta ­

ni, c o f jakby wysypywało ze Icifnię-
tego serca . Jakief v  ięzy zaczęły sic  
w niej rozprzęgać - pękały zw arte, 

v duszące ję  do tej chw iii obręcze.
: Zaczęły na nią spływ ać , Jak  jasna 
i ,  w oda, spokojność ulgi i poczucie  
L- be2p i eczeństw a . Wydaw ało się je j ,  : 

jakobyznuzona długą wędrówkę,

odbyw anę po suchych plaskach pu 
styni, osłabiona -ponad ludzką mi a 
r ę l  usychająca z  pragnienia, zna -  
lazła sie teraz v cieniu oliw nego 
gaju i u źródeł*, z którwch szerokim 
v Ęzujrautepl rozlew a się orzeźw ia ją -  
c a  r .  i>.o» ilość w odopoju.

Dozna w szy te ro  radosnego w so- 
_ bie odkrycia, przyw aria da Irenie 
ow ego Człow ieka c a łą  m ocą sw oje­
go spojrzenia, je ła  pogrążać sie w 

• nich całym  ciężarem  swego bólu, 
pragnienia ratunku i  nadziei. I tak  
trwała.

Tłum za nię w yłj przelew ał- 
się burzliw ę fala i  huczaŁ Raz w 
raz w ylatyw ały z wrzeszczących gąb  
przekleństw a i sprośne w yzw iska, 
chybotały się w pow ietrzu i spada­
ły na Jej głow ę jak  tw arde grudy. 
Urągliw e  w rzaski i szyderczy Śmiech  
oblew ały p lecy cuchnącym  ciep łem .

Ale juz teraz nie słyszała, nie 
czuła niczego. Zatopiona w tam tych  
oczach, była p ata obrębem  zjawisk 
tego Iw la ta . Juz teraz wszystko inne 
zbladło, wypłowiało w Jej świado­
m ości, usunęło się w ciefy przesta 
w ało istnieć. Był tylko On, ten  
Człow iek. Przykuł ję  do siebie siła 
i m ocą większęponad.wszystko in ­
ne, zagarnął-, zaczarował*do szczętu. 
On, ten Człow iek. I ona naprzeciw 
Niego, blisko o  trzy kroki.

Spoglądała na Niego coraz uf 1 
[ n ie j .  Zmniejszała się coraz przestroi 

byl z każdą chw ila bliżej, w yda- j  
w ało ste , ze stoi luz, na dosięg dio 
n i. Raz po raz rozjaśniało się w jej j  
duszy i  w oczach. Jakoby znalazła . 
drogę v c  wszystkich swoich ciem - j  
nościach.

1 A w ów czas ów Człow iek zw rócfl j 
się do h ałastry :

-  Cóz m acie  przeciwko tej nie- 
w ieścic?  -  zapytał-głosem  miękkim | 
i smutnym.

L Tłu m  się zakołysał-, zachy bo tał j  
jak  groźny od m ęt. 1 znow u dziesiąt■ j 
ki rąk w yciągnęły sie nad głowę 1 

[nieszczęsnej.
-  Zgrzeszyła! Jaw nogrzeszna jest! I 

1 z Rzym ianinem  obcuje!
-  Ukarz ją ; albow iem  Jest win- 

na i srom nam  przynosi!
-  I  Izraela niegodna; I przestępu- 

j e  Zakon! .
W ołali jed en  przez drogiego, i  

wrzask, p ieniący  się nienawiścią u- | 
derzał-o rynek i słowa zjezone, spęcz-j 
n ia łe  od gniewu k łęb iły  się nad 
głow am i w raz ze spłoszonymi stada j 
m i go łębi. A kiedy ta  burza opadła 
n ieco , zaw ołał-jeszcze ktoś rozdzie - i 

ra jący m  krzykiem, pełnym złofci i I 
greźby:

- Jefli je j nie ukarzesz według j 
Zakonu, zaiste, fałszyw ym  jesteś j  
prorokiem  i sarni uczvnimv snrav 

liw ofć nad n ią!
I jeszcze padło z cizoy jak  tw ar- 

* d e uderzenie:
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ioiskle dc*t«rocą niew ątpliwie w ic-  
Iu nowych cennych prac o  Koper- I 
oiku I je g o « p o ce .

Młodych gości sto licy  zachęcić  
należy do obejrzenia *  młodzieżo­
wym teatrze "Widziadło" sztuki 
Montlna*"Kopemlk", którą teatr  
ten wystawiał W dużym powodze- 
niem *  ub. sezonach teatralnych, 
i  którą pono* nie wznowi v. Roku 
Kopernika na jesien i. Sztuka pt. 
"Kopernik" u  barwnych obrazach  
przedstaw ia życie Astronoma od lat  
młodych po Jesień jeg o  ry cia . M ło- 
d iin  W acaa»y tłum nie odwiedzała  
T eatr "Widziadło’’, który- tym  przed­

staw ieniem  utrwalił-w jej p am ięci  
postać M . Kopernika na długie Ist*

Warto tez, korzystając z pobytu  
w W am aw ie, obejrzeć «  Jednej ze 
szkół1 średnich organizowane przez 
uczniów "gabinety kopernika&skic M 
bodące rzeciow ym przykładem ży­
wego zainteresowania polskiej m ło­
dzieży największy m uczonym pol­
skiego Renesansu.

Pobyt w Warszaw ie  w Roku K o­
pernika Jest w ięc doskonałą okazją 
do blłzszego poznania wielkiego 
dzieła Kopernika 1 lepszego zrozu­
mienia, kim  b yt On dla Polski i 
ca łe g o  świata.

Polskie tradycje wielkanocne
Tradycją p kreflam y przechow y - — 

v jn ic , pielęgnowanie i przekazywa- 1 
nic zwyczajów oraz.zasad postępowa­
nia- Tradycje i obyczaje przechodzą 
x pokolenia na pokolenie, charakte­
ryzując v pcw nym stopniu kultural- 
ną odrębność pewnych grup w społe­
czeństw ach mieszanych.

Wielkanoc Jest najw azniejszym 
Iw ietem  chrześcijańskim, będącym  
pamiątką Zmartwychwstania Jezusa 

Chrystusa. Cbchody świąteczne wy­
padają w pierw szą niedziele po w io­
sennej pełni Księżyca 1 poprzedzone 
tą  szefciotygodniow ym  okresem po­
stu. Nie wszystkie kraje chrześcijań­
skie obchodzą te św ięta w sposób 

Jednolity . Wśród tradycji W ielka­

nocnych wyróżnia się naród polski!
W argentyńskim zwyczaju Wielkanoc 
nym nie ma "św ieconego" i n ie m; 
Łez "pisanek". N ic m a w icc  tego, 
bez czego żadna przw dziw ie  polska, 
oparta na-tradycji W ielkanoc obejść 
sie nie może. Argentyńskie rodziny 
nie zanoszą do kościoła artystycznie 
barw ionych ja jek , chleb a, soli i 
innych pokarmów jak  to bywa w 
Polsce i wszędzie na em igracji,

! gdzie zamieszkują P olacy i ich p o-  
tomkow ie.

Świecone to  piękna tradycja. 
Przez święcenie pokarmów K ościół 
błogosławi byt doczesny. Jedzenie 
przeć i ez stanowi aflrm ację życia . ' 
Jezus Chrystus po Zmartwychwstaniu

Jadł- miód i rybę, aby przekonać J  
uczniów swoich, ze  Jest żywy, ze 
nie jest zjaw ą . Poza Polakami nie­
liczne są  narody św iata, które w 
pew nym stopniu zblizonc są trady­
c jam i do naszego narodu.

Argentyńczycy nie dzielą się 
iw ięconym  jajkiem  i nie składają 
■obie przy tej okazji fw iątccznych' 
życzeń. Różnorakie zawody i gry z 
ja ja m i zachowały tlę  Jeszcze do 
dziś w niektórych krajach. Są to  
Jeszcze tradycje pogańskie i-nie od 
*w ierciadlają zw iązania ze £v lętam i 
W ielklejnocy, Jak to czynią Polacy  
pTzcz "iw ięco n e".

Sam a nazw a  św iąt "PasquaR 
przyjęta przez Argentynę dla W iel­
kanocy, nie jest oparta na relig ii -  
ja k  nazw a polska "W ielk an oc", któ­
ra jest pełnym w yrazem i znaczeniem  
w ielkiego w ydarzenia -  Zmartw ycb  
wstania Jezusa Chrystusa. Oprócz 
Polski kilka krajów z» iązało swoje 
tradycje z K ościołem , ale w mniej 
szym stopniu ja k  uczynił- to  naród 
polski.

W Polsce zachow a ł  się do dziś 
tradyi-vjny "śmigus" lub "dyngus". 
Jest to  praw dopodobnie pozostałość 
z czasów pogańskich. Wieś nadal 
stosuje te  zwyczaje, skraplając się 
dobrze w odą. Zwyczaj ten powiąza­
ny zostać również z K o ś c i o ł e m ,  
symbolizując Chrzest święty. Symbo­
lizuje to  również odstraszanie złych j

m ocy 1 szatana. Mieszkańcy m iast 
Polski zachowują te tradycje " l a ­
nego poniedziałku" w postaci skra­
plania w odą kolońską napotkanych  
znajomych lub członków rodziny.

Wspólnymi obyczajam i dla  
w lelu narodów jest w ygaszanie og­
nia w w iejskich dom ach w Wielką  
Sobotę i zapalania go następnie od 
pośw lęconego w kościele płom le - 
ni a, przy pom ocy przyniesionej do 
domu woskowej św iecy. Zwyczaj 
ten stosow any jest w Kornych kra­
jach .

Zwyczaje rozdaw ani a c iasta  
św iątecznego i słodyczy w ałęsają- 
c ym  si«j dzieciom  stosowane jest 
rów niez w w ielu krajach.

W niedzielę Wielkanocną tak  
w m iastach ja k  i na wsi polskiej, 
po Rezurekcji i Mszach świętych  
obchodziły domostw a  zespoły or­
kiestry, delegowane przez parafie 
lub organizowane samorzutnie. W  
czasach obecnych gdy w każdym 
domu Jest odbiornik radiowy lub 
telewizor, zwyczaje te  zanikły.

Do charakterystycznych zw ycza-  
Jów w Polsce należą wybuchy petard 
i strzałów na w iw a t  Zmartw ychw s ta -  ' 
nia Chrystusa. Tysiącam i ciąg n ą, * 
rozpoczynają się w iecaorem  w W ici 
ką Sobotę a kończą w leczorem  w 
W ielką N iedzielę. N ajliczniej v

(Dokończenie na str. 6 )

.Pod kam ieniam i legnie, w^d*- 
ług winy swojej! «

Jeszcze w ydrierar sic  v  pospól­
stwie óv zapalczyw i e c , gdy juz, jak  
by na rozkaz i hasło, Jednocześnie 
przez gav iedź wyczute, sch y lily  się' 
z u-ogie pOs lacie  ku ziem i i zaczęły  
j ą  drapieżnie rv a ć . W net tez zabłys 
ly  w garściach k anciaste, kostiopa i 
te krezale. Rozpętana czereda wyła,

' napierała -  tłu m , oślepły z niena 
w iści, ją ł-p rzep ych ać się do przodu, 
przyblizać, goto* y  cisk ać kam ienia 
mi tej sam ej chw iii.

Wtedy tam ten Człow iek  zw rócił 
się ku tym  ludziom, spojrzał- i unió  
rekę. Uciszyli sie zw olna, ciekaw i . 
w iedzieć, c o  pow ie .

Wów czas, na tym  rynku, dyszą­
cym  od gniewu, na tym  m iejscu  za 
lanym  morzem nienaw iści, na tym  
obszarze ziemi złym i nieludzkim, 
padły te słov a . Były jak  łaska świ­
tu uciszająca burzliw ość rozszalałej 
od w ichrów n ocy; były jak  rozdarcie 
zasłony, jak  tęcza między ziem ią a 
niebiosam i, ja k  ścieżka ku promień- 
ności słońca.

Pow iedziah
-  Który z was je s t  bez w iny, k tó  

ry z w as je s t  bez grzechu, niech  
pierwszy na nią sw ój kam ień rzucił 

'N astała c ich o ść, jak  gdyby tam ­
to m iejsce  zaparło w sobie dech, i 
jakby ujrzało, w nagłym  zacgw y c e  - 
niu, cud sw ojego w łasnego sie tw o -  
rzenia. Cisza była pełna zdumienia

w sobie i coraz id ąca w szerokość.
Jak-'gdyby czas stoczył się  z wysokiej 

i góry i runął-¥  przepastne otchłanie  
i głuchą top iel. Tłum  zastygł w so­
b ie, zbił się  w ciasn y kłąb, i patrząc 
niepew n ie, trw ouiw ie  -  znierocho 
m iah C o ten Człek pow iad a? C o on 

znów i?
A on podniósł-na no* o  rękę.
-  Nuże -  zawołał-po wtóre -  k tó- 

z  w as je s t  bez grzechu, niech  
pierwszy ją  kam ieniem  uderzy!

Z podniesionymi w górę ręk am i, j 
które zaciskały się w o k ó ł tam tych  

ardych brył, trwali w ciąż w swym 
b -zbrzeznym zdumieniu. Jakoby to [ 

człow.iek, a le  same niebiosa by­
ły  przemów iły . N agły, strupieszały , 
lęk  u capiał-za p ien i, zaciskał- się 

okół-gardzieli jak-ciasne sznury i  
kładł-1 ię  szeroką tam ą pomiędzy 
N im  a  drapieżnością ich  gniewu. 
Skrzydła gołębi łaskotały z lekka p o-  

ietrze. Czas dluzyłsię w dalekość, 

upał-i w trwogę.
Pękła nareszcie ta  c i s a .  Uderzył 

tępy odgłos o ziem ię . T o  w i elki ka 
mień, trzymany w garści przez jedne- 
50 z owych ludzi, wysunął-się z dło- 
l i  i ze stukiem upadł n a ubity bruk. 
\ zanim przebrzmiało echo , stuknął 
o ziem ie d ru g ii potoczył-się pod ** 
n ogi. I jeszcze,-zaraz potem , opadł 
kam ień trzeci, a za nim  wraz czwar 
ty , siódmy, dziesiąty. Jakoby spra- 
w iały dłoniom  m ęk ę, jakoby nad- 
aularem sw ej w agi ciążyły n » * V

i ponad wytrzymałość sił, w y p ad a--I 'n ie  serca . Stajało nagle w niej coś, 
ły  z rąk, le c ia ły  n a ziem ię i  toczy- 1 razciepliło-i rozgorzało jak bu ch ają- 
ł y  się po niej z głuchym łoskotem . I  c y  płom ień. Poczuła się Jak  goreją- 

Wtedy M aria M agdalena odwró c y  krzak -  płomienie w niej i  śpie-
c iła  głowę i  zobaczyła. M otloch  
stał*w niem ej m artw ocie, st-łamszo 

zaśtrachaną grom adę. Zaraz 
potem  przednie jeg o  szeregi zaczęły 
|się c o fa ć , n apierać p lecam i w tyh  
Potem  coraz kto z  bokCnr i z tyłu  
imał*się w ymykać z gęstwy, iść z 
tych m iejsc precz, uchodzić. Z każ­
dą chw ilą było tych ludzi m niej, 
du m  Bcccleńczabsię, rozsiew ał} na 
oczach topniał- i rzedł; W reszcie 
pierzchnęli i  c i  ostatni, tłuszcza 
rozbiegła się , jak  rozbiega się  stado 
ba rano* , kiedy piorun znienacka 
uderzy. Opustoszało dokoła w raz. 
Zlatyw ały  z dachów gołębie i  c i ­
chy m  szm erem  zgarniały pow ietne 
pod skrzydła.

Zwróciła teraz oczy z powrotem  
ku tam tem u Człowiekowi. S ta ł  
przed nią ja k  daw niej, i j a k  pierwej 
patrzył-na n ią . Na nowo zaczął-spły­
w ać na nią c a ły  poprzedni, ogrom ­
n y sm etek je j istnienia. Wtedy on 
og arn ął Ją  spojrzeniem tak łagod  
nym  jak  zapach chleb a i tak  przy­
jaznym , jak  ob jęcie m atczynego  
ram ien ia . Zapytał:

-  Czemuś grzeszyła? Czemu? 
C h cesz-li iść  za mną i n ie grzeszyć 

w ięcej?
N atenczas zatrzęsła się w ca ły m  

swoim jestestw ie, az po sam e korze

w a jący  pożar. Runęła w żyły słodycz' 
nieopisana i zaczęła się  w nich prze­
lew a ć  spienionymi strum ieniam i.

Przełamała się w niej teraz 
w szystka męka i padła w proch.

A zanim Jeszcze tam ta m eka dot 
knęła prochu ziem i, ona sam a rzn 
c iła  się  ca ły m  c ia łe m  przed Niego 
i  prasła przed Jego stopam i na kola  
na w gw ałtow nym , d ziecięcym  i 
bezbronnym szlochu.

-  Panie m ó j.. .  Panie m ó j ? . . .
C ały m  je j  c ia łe m  w strząsał j e ­

den ogromny płacz, a w je g o  łzach, 
jak  w słonecznej k ąp ieli, obmyw a­
ł a  się ze wszystkich przewin je j  du­
sza zbolała.

W iła się  u Jeg o  nóg, k a ja ła  się  
w prochu i oddawała mu sie  n a zaw­
sze, na własność niepodzielną i  do  
czysta szczęśliwa.

Szumiały c ic h o  w powietrzu g o ­
łęb ie . I była w o k ó ł w ielka, prom ien­
na jasność. Jasność -  jakoby od J a -  , 
k iego zmartwychwstania.

A ten  człow iek s ta ł  nad n ią i  
}  słodko się nad n ią , p łaczącą , uśmie- 
* c h a ł.

K O ŁD R Y PU C H O W E  —  Bielizna 
pościelowa na kołdry —  P u ch .

Pierz® —  Poduszki 
K C H E Y E R IA  2334. T d .  781-1623  
( %  kw adry od Cabfldo, w y*. 2 000 )



_ZEGLARZF "Kimo^A"
(Dokoliczonić io lit. 3J 

v Bucom Aires zew in yfjach t o  nlczw ykłej ęylw erce - pr>v dziw y moraki' 

v •toru.
Po kapitanie zabrał*glos lekarz załogi Tomas* Chinko. Dr. Głusz* 

ko Jest neurochirurgiem Jednego ze szpila 11 w Bydgoszczy « na "Eurosie” 
pcfail i i  tizy funkcja I oficera, kucharzti i lekarza. W irejcly ym ujęciu 
pizcdstawIkon problemy itao6v psychicznych Jakie uyil^pujf JU skutek. 
zmęczunia, konieczności opanov yv anla l^ku przed cięgla grożącym nie - 
bezpieczefistw cm  orał przebyw anlu kilku o*6b przaz dłuższy czas na ograni-' 
caonej przestrzeni jachtu. Paec c a ły  csai rejiu i Valparalso do Buenos 
A i ren dr. GJuszko prov adzlh specjalna w yk m y stanów psychicznych dla 
każdego i  członków załogi. Analiza tych v ykresów Jak stv lerdza do* odzl, 
ze stany psychiczna cziow Icka odpov ladaj^ pev nemu rytmów 1 I cyklom . . 
Zastosow anie tego systemu badali umoz!llv la anuclć prze w ldyv eh zmian 
psychicznych, zachodzących u ludzi oraz ułatwia zapobieganie Ich niepo- 
poządanym objawom co  w ryciu załóg Jachtowych ma kapitalne znaczenie 

W  uzupełnieniu tej ciekawej konferencji Henryk Łev andowskl(me 
clianlk) opow JecLtlako problemach związanych z konstrukcją jachtu a słu 
chacze za zdumieniom dow ledzlell się, ze silnik ” Euroaa "  zanim znalazł- 
slf?- na Jach cie  rturył-Jako napęd zwykłego trnkiorn używanego do orki byd. 
goskiej gleby.

HOWy REKORDOWY CZAJ PRZELOrU D0 POUM
NAJKIUłTflZA .1 N AJW YGODNIEJSZA DBOOĄ d o  W A M Z A W T  

Odlot 1 B u noi Alru, niedzieli), godzina 11,40. 
Priyfat do Wtrwawy: poniedziałek, godi. 16,25.

T y l k o  1 9  g o d f l n  3 5 -  m i n u t  l e ł u t

Królewski# Linie totnlue 
K. L  N.

SPROWADZAJĄC HODBNY Z POLSKI DO. AHGENTYNY 
BIUBO K, L. Mi  w  Hotelu Europejskim 

w WARSZAWIE 
Utrryraujd lUly kontakt t pagaiorom 
t powiadamia krownyeh w Argentynie 
o postępach 'w o ta ran lach' o wiz; czy 

pycport

WwelWch Informacji udtlalt bezpłatnie 

P O L S K I E  B I U B O  P O n R « S V

O M E G A
\  Z

AVENZDA CO H R IEN TES 848 —  5  piętro —  BUENOS A IR ES  
TeU  40-8080/8052/ ą ą  .  |07|

Załatwiamy wszelkie formalności zwig.zane z przejazda­
mi .do Polski,, Stanów Zjednoczonych i innych krajów. 
Wysyłamy na. Żądanie naszą broszury zawierającą pełna 
Informację dotyczącą sprowadzania krewnych z Polski 

dp Argentyny.

EKONOMICZNE PRZEJAZDY STATKIEM 1 KOLEJĄ 
DO POLSKI ALBO Z. POLSKI !QO AĘGENTYNY

D ośw iadczeni podróżni wiadxq, 
ł i  dokładni i p u n k tu aln i Holen* 
drsy pn yci ynili a lf  do sław y

K . L . M .
jako  Unii lotdicsoi godne) ia ł»  
w łfk u e g o  zaufania.

K. L. M. —  FLO R ID A  080 
T e l. 8 1 -8 9 2 1 7 3 9

Na padające c aali pytania kpt. H ubert Latol (2-gl oficor)yj 
Ul v yjalnleh c o  do typów uzyw enych w Polace Jaclit&w i szczcg6ł6» 4

ty eifcych  sportu żeglarskiego v. kraju. Z fachov ych- pytaft 
v Iród obecnych znajdow all się  tez nasi starzy przedw ojonni żeglug*

Inicjatyw io prezesa Klubu Polskiego p. J . Ryaiey icta t
my mile spędzony v iecz6 r z m łodym i polskimi żeglarzami, ktiny 5 
d a  oh i łydach tak dobrze reprezentuję nasz kraj.

Tymczasem "  Euroa "  atol v Y a ch t Club Argentlno v SsnF*^ 
do. Tam tez* Jego załoga spędzi św ięta W ielkanocne. Naprawa tłu, 
go masztu postępuje 1 kpt. Jaskułi przewiduje, ze Juz u następnym ty] 
nlu M Euroa "  pneniesle ni 9 do Puerto N uevo przed wyjściem na d|]e|,| 
reja do kraju.'

Dzielnej załodze "  Euroaa 11 z c a łe g o  serce  syczymy spokojnej f, 
pomyślnych wiatrów i szczęśliwego powrotu do polskich bnog6v..

4  „Pan Amarican A irw ays" mają 
lista wyczaklwania 90.000 osób, ■ 
zapisanych na podr t t  na ksłę- 
iy c  po wpłacaniu za rezerwo­
wania miojsc od 10 do 25 doi.

P O IS K U E  T E A D T C jT E  

fln E L K A K G C IO lE  

( (Dbkohczcnie ze aUr. 5 ) 

tym uczestniczy mlodziez, strzela­
ją c  z prymitywnych pistoletów lub 
podkładając petardy pod koła tram  
w ajbw.

W miastach polskich trad ycyj­
nie odw iedze się dziesiątki k ołclo- 
16v w Wielką Sobotę, aby ujrzeć 1 
groby Chrystusa. Tysiącam i cięgnę  
kolejki od kościoła do kościoła  
przez ca ły  dzień az do późnej nocy.

Przy kościołach odbyw aj 4 się 
zbiórki pieniężny na różno c e le  1. na 
dekoracje kościoła, pomoc biednym 
i sierotom, na domy starców , dla 
niewidomych 1 kaleków, na ce le  
misyjne Itp.

W innych krajach Jak np. w 
Anglii odbywają się tradycyjne koś-1 
cielnie zbiórki uliczne. Jednego dnie 
zbierają datki męzczylnl a następne «l 
go kobiety. W niektórych krajach  
v programach wielkanocnych odby 
y się zblorow e tańce na u licach
1 placach publicznych, gdzie taócza  
ze sobą pary praygodnie spotkane. H  
Innym zwyczajem było obnoszenie | 
dziewcząt na udekorowanych krzes­
łach . Dziewczęta pragnące uniknąć| 
obnoszenia na krześle musiały wyku 
pió się całusem a brzydkie datkam i  
pieniężnymi.

Z wszystkich znanych zwyczajów 
i tradycji najbardziej piękne i naj - 
silniej zw lązanc z w i arą są obrzędy 
polskie. Są one wyrazem m isterium  
Zmartwychy stania Pa&skiego. Cho6 
biorą niektóre swój początek z obrzę 
dów pogańskich ale pozostały tylko I 
te , które m aję Istotny związek z |

’ Kościołem Katolickim  i Z martwych  
wstaniem Jezusa Chrystusa. N ajlstot 

1 niejszymi symbolami są w ię c : dzie­
lenie się Iw ięconym  jajk iem , zao­
s trz e n ie  domu w w od y fw ięcon ę, 
odwiedzanie grobów Chrystusa oraz 
odśw lętncgo przystrajania domu i  
stołu  fw iętecznego w kw laty , boro 
w lny 1 inne ziele, tek  Jak  czyni się  
to w każdym k atolick im  domu p ol­
skim.

7-  po/y9W’..M«uh". 01

wymirty

jugoslowionikin 
J n .  odkryte M aia 

I nogo iaoperda, 38 
t6w zwlerzata ■
1.200.000 lat tomu.
Sędzia w Lirnla (Poru) ęnu, 
wal rozprawę I poprosi! obroń. 
,cę aby sią ostrzygł, twltrdiu 
źo nia mozo pracować 1 adwo­
katom ̂  wygiqdajqcyc jak hlp. 
pia. Miody prawnik żsapolowi) 
do przcwodniczącooo 3qdu naj- wyższego, który niestety podzie- 
III opinie swojego kolegi. Adwo­
kat, broniąc swajaj czupryny 
zrezygnował Z prowadzenia

tk a lf  akcje ochrany tygrytów. 
Kosztom £3 milionw Stworzo­
nych zostania I  marwstM 
gdzla tygrysy będn mogły M 
w naturalnym otoczeniu nie 
molestowane przaz człowieka. - 
Oblicza sig io  na wolności iyji 
w Indiach zaledwie 1.800 ty gry., 
sów.

D r .  S g u j i ą

ADWOKAT M

D ea alo jo d  • t r s b a jo s  • laoulfij 
I e jec u c lo n o s  • aoci«d#4lL 
C O R D O B A  478, p. 2. • T s lJU f i 
W  CMHoi po  tiorsodpim 
' a u m len ln  tol'/ioalinnyin, ;

P A O Ł A
S W E T R Y  t  własnej iutoyld, 

SUKIEN KI. 
Uprzedni hurtowna 1 dtUlietl 

G aleria JussuiaanU), loaał I I ! 
CAB1LD O  SM1 —  T. E . 71141

L E K A R Z

Dr S . J. JASIŃSKI
!ntarnlata-kardk>lo( dypl«n®w«f, 
W .yozerpnjfce badania aarea i n»* 
ęzyń krw ionośnych przy pomooi 

'• nowoczesnych aparatów.  ̂
P rzyjm u je we wtorki, czwartki 1 
piątki w .-godzinach od 16 do U 

oraz na zamówienia. 'j 
B S M E R A L D A  909 - »  IŁ  W . I 
Tal. 31-5859 Pryw. 82 -  W w

D r. E .  ZELLNER
Choroby wewnętrzne i dzleęlwi 
Poniedziałki, środy*! piątki 16► II 

A t .  CORRIBN TE8  Ttt ' 
T . B . 45 -2141 ; 892-8448; 391-OW

D r, U A R 1 A N O  RABINOWtCZ 
L E K A R Z  SPECJALISTA  

Choroby d róg moesowieh, wsoa- 
ryosna i ayfUia. 1 

Prayjm u je od 14 do 20 
%  JO B B  E .  U R IBU RU  770, p. 
l(róff Córdoba 2200) -  T.

Dr JRene Ja n  Z ł]fi
Lak a ra  JlmternliU' 1 

Klinika ogólna. PonJodalałkl, śro* 
dy 1 p lą tU  16-19 i &« umówlinl* 
S a n ta .F a  1291 T e l  41*4181
M ów i po poUftra lob 414117

-
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>olacy w Argentynie
W RADOSNYM DNIU 
ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO

pizenyłamy najicrdecznlojne życzenia

W E S O Ł E G O  A L L E L U J A  

całej Kolottlł Potoki «J, . wazog61»i o Członkiniom i'Członkom, 
Niech Chryatui Zmartw y ch vitały udzieli nam łaski Jedności v  
pracy dla zachoy anla chrzelcijafuklcgo oblicza 1 pokkoicl na 
em igracji.

Zarnjd Stov arzyszenia "  Ognisko Polakle."  
i Zjednoczenie Pa& Im. M. Skłodowskiej -  Curie

K  OM UHM n K A T  KILU SOU P O L S K IE G O  K 
BU BM O TEK I SM. I ;  D O M EY K I

taraniem Biblioteki im . I. Domeyki 1 Klubu Polskiego, v piątek, 
kv letnia o  godz. 19, 30, odbędzie sic  *  sali Klubu odczyt Dra. 

tanisłava Szwejsa, p. t. <

i OKRES DWUDZIESTOLECIA WE WSPOMNIENIACH DRA.
. HENRYKA GRUBERA "

> odczycie -  herbatka.

E O M I M E A T  S . O. S .

Sekcja Ćwieki Społecznej serdecznie dziękujet

Polskiej firmie NORMA TIC • pp. Bogd ano v i Wojtkowskiemu i Zbigni* 
v o v i Krzyżanowskiemu za donację $  300  na m iesiąc kv ieciefj i podaro 
v ane racczy dla biednych.

Pnhitvu Jadv Idze 1 Arkadiuszoy I CzaJkovsklm za donację $  50 . -

Pani /« iv Id tt! Majewskiej za to, ze Jako voluntariuszka Szpitala dla u 
myxk>v o Chorych " Jo st Borda "  (Vieytes) tn y  razy v tygodniu dojezełz1! 
i! Opiekuje sio róv niez Polakam i, któr/.y lam  pncbyytiję.

Pani Irenie Nawrot za ponowne oflarov anie rzeczy dla biednych.*

oY W A m cn E  khh z a c h o d o w d
(Dokohczenic ze i r, 1)

Dj ł p i  a_t.— L i b a n u .
Sytuacja natomiast Libanu Jest 

pod każdym w zględem tragiczna. 
Ostatnia akcja komandosów. Izrael - 1 
skich wykazała, ze pafiittwo to nie < 
posiada dostatecznych sił* nie tylko 1 
dla zapoblezenla podobnym akcjom, 
ala 1 dla pofclgu za napastnikiem.
A może Ręd w Bejrucie ma do!6  pa* 
lestyfiskioh partyzanibw 1 nic nie 
miał-przeciw, ko tem u, aby komando 
il  izraelsay sw obodnle w ykonali sv a 
akcję 1 zadali Im ier6  Abud Jusef Na 
Jor, Jednemu z glbwnych organlzato- 
r&w najw lększego ruchu partyzanckie 
go Arabów palestyńskich, Al Fatan?

W obu możliwych wypadkach sy­
tuacja rzędu libańskiego jest bardzo 
'trudna. Pierwszy wypadek (brak do­
statecznych sił-) nie wymaga komen­
tarzy. Drugi natom iast byłby grotniej 
szy dla rzędu libańskiego, gdyz fw lad

akcje sil-zbrojnych Izraela, po­
dobne do ta j, Jaka m iała m iejsce 
ostatnio. Jelll natomiast przeciw.sta- 
w i się tym akcjom , będzie to gro 
ziło niechybnę wojnę.

T a ostatnia ewentualnol& wyda­
ja  się odpadać, gdyz Liban -  Jak 
Juz zaznaczyllfimy * nic posiada 1 
prawdopodobnie nigdy nie będzie 
posiadał dostatecznych sil, aby się 
przeciwstaw 16 doskonale wyszkolonej 
i Iw letnie wyposażonej armii Izrae­
la . Wojna między Izraelem a Liba­
nem prawdopodobnie przeszłaby do 
historii nie Jako wojna 6 -clodniow a» 
lecz Jako 6 -ciogodzinna. Należy się 
w ięc spodzlcw a&, ze wszystko zosta­
nie jak  dotychczas: będę bazy party 
zanckic^ partyzanci) będę zagony 

Ikomandos&w i czołgów, izraelskich, 1 
które będę niszczyć bazy partyzanę 
kie bez żadnej reakcji ze strony Li

czyłby o Jego podwójnej grze politycz   _
n ej, bardzo niebezpiecznej w sytuacji) Ale na dluzszę m etę nie rozwię- 
politycznej środkow ego Wschodu, Zlłj c  to spraw y . Punkt zapalny na 

Rzęd libański znajduje się m ię- ś'rodkow ym Wschodzie może zlikw 1 .
I dzy przysłov iowym pilotem a koy ad- ^ow aó Jedynie zgodna, szczera akcja  

lem . JeCli będzie tolerow ał na swym dwóch supermocarstw fiw iatowych: 
terytorium partyzantów palestyńskich \JSA 1 ZSRR. Mozę to następ! po wl 
z ich bazami zaopatrzenia, centram i życie Breżniew a w Waszyngtonie, któ 
wyszkoleniowymi, biurami 1 radio -  | ra jest zapow iadana na Jesień b .r .  
s tacjam i, musi b y t przygotow a.ny M d/e?

Audycje Radiowe "Muzyki i Pieśni Polskich"
RS Radio ANTARTIDA, soboty 19,00 — 19,80. Nadaje WARTA Pu- 
bliąidad, B. Mitrę 414, V. Balleater. Informacje tel. 54-9639 i 39^-8828

Czym je s t  dla nas Wielka- 
f.iioc?

Dl a, pierwszych chrześcijan, 
Zmartwychwstań ię Chrystusa 

nie Boże Narodzenie, uwa- 
żane było za najważniejsze 
św ięto,i nawet dziś, w wielu 
narodach i wyznaniach, W iel­
kanoc je s t najstarszym świę­
tem i zajm uje pierwsze m iej­
sce w kalendarzu chrześcijań­
skim.

W nikając w mitologię An* 
glo-Sasów znajdziemy, że Bo­
gini Wiosny nosiła i m i ę  
EASTRE w pogańskich cza­
sach Anglii. Germańscy 
przodkowie Angło-Sasów tak 
byli rozmiłowani w Eastre. że 
z przyjęciom ;  późniejszym 
chrześcijaństwa, zaadoptowali 
E a s l o r  juko nazwę tego 
wielkiego, przypadającego na 

■ wiosnę, święta.

O brzędy i tra d y cje  
w ielkanocne  

' różnych k ra jach
W ielkanoc' zwie się Tfasen 

w Belgii, P&ąues we Francji i 
Paske w Danii. Naz\ya ta po­
chodzi od hebrajskiego słową 
PESUACll, znaczącego “Pas- 
sover”. Je s t to wielkie-.święto 
żydowskie, spożywania niewy* 
rośniętego chleba —  macy, 
•obchodzone od czasów, uciecz­
k i  z niewoli egipskiej) Pass- 
over jes t o tyle związane ze 
świętem Wielkanocy, że Chry­
stus będąc żydem, udawał się 
właśnie do Jerozolim y -na o- 
brzędy ' relig ijne "Passover”, i 
gdy został pojmany 1 areszto-1 
wany. Przyśpieszony sąd i wy- 
konanie wyroku, ukrzyżowa- 

*,nia. odbyło się ze względii na 
zbliżający się szabas. •

DRZEWO GŁOGOW E ^

W czasach krzyżówa^Ui 
mówi stara legendje 

drzewo głogowe . nalcżaW  •dot 
dnżvch, okazałyfch drzewCwtó

.Świętej. Drewno miało, 
■twarde 1 mocne, zapewne dla* 
te'go i zostało wybrane na 
Krzyż Chrystusa. Tak wielkie 
było upokorzenie drzewa gło­
gowego, że pokręciło się w 
agonii żalu nad Męką i Śm ier­
cią Ukrzyżowanego i zkarło- 
waclało. Trzeciego dnia rano 
—  dnia Zmartwychwstania —  
drzewka to okryjo się niesa- 

1 mowitym kwieciem., Kwiatu­
szki tworzyły cztery białe pton 
tki, w kształt krzyża; na rąb-, 
ku płatków, jak  gdyby zadraś* 
nięcie paznokcia, widniał^ 

“ czerwone plam ki,. przypomi­
nające krople krwi, a środek 
tworzył- ciemny wianuszek 

1 kolczasty . —  miniaturkowa

"korona cierniow a., Odtąd 
drzewkp głogowe CO rok kMjlt- 
nie tym • samym , symbolicz­
nym kwiatem w okresie .Wiel­
kanocnym,' przypominając 
światu Bbską Ofiarę i Ziinar- 
tWychwstanie Zbawiciela. ■ ’ j 

PARADY I FESTIW ALE

W e FlorejńcjI, Włoszech* 
I  zachował się. od czasów 

I średniowiecza zwyczaj, obcho­
dzenia zakończenia Wielkiegó 

[ Postu. Tysiące widzów wypeł­
nia zawsze ulice tego miasta 
gdy cztery białe woły cingng 

. vyóz, udekorowany icwia (r  ' 
ji-n aładow any fajerwerk..
•w pewnym .specyficznym o-

(Eokohc/.tli i‘ na S> V. 8 )

COOPERĄTlVA DE CREDITO "SAN TE i,MO” I.tdo.

Serrano 2076 —  Buenos Aires 

T e l  7 2 -7 6 2 3

Jzynna codziennie od' godz. 15 do 20 prócz niedziel, poniedziałków i świąt 
NAJBLIŻSZY NASZ CEL: 75.000.000,— PESOS M/N.

Stan na dzień 31 marca 1973 r.
Ilość' członków: 555 '  U oji pełnych nlicjr! 13:457

Kapituł pesos Łcy; ei2.BflO.BO (67.286.080,—  m$n.)
‘ Udzielono potyczek wriiT, z dyskontom1. 103 —  na sumę _ 

pesos Loy: 520.288,87 (52,020.887,— m?n.) ^
W 1972 roku udzielono kredytów: 353 — na sumę 

pesos Ley: 1.680.581,— (163.058,100,— m$n.)

NOWY NUMER TELEFONU SPÓŁDZIELNI:

1 7 4  - 7 6  2 1  ■ ...



KURIER POLSKI Buenoa Aires, 1 9 /2 6 .4 .1 9 7 3

R.P. Franciscanos
Cas telli 120
Martin Coronado FNCU

Pismo Chrystusa
C h ot słowo grało rolę tak w ielką, rola pisma nie mniej była v azna 

v Izraelu. Czyz* teksty pisane nie regulow ały całego życia tego narodu 
Sv iętej -Księgi? Z łona Jego powstała nawet osobna v arstw-a skrybów pisa 
rzy, których zadaniem było v łaSnie spisyv ać I znać to wszysJto, c o  zosta­
ło  napisane. Odnosi sie v rażenie, ze i wSród gminu większoSć Żydów umia 
ła czytać  i pisać. W samych tylko Ew angeliach znajdujemy w iele wzmia 
nek m ówiących o tym . Na przykład v ptzypow ie łc i o przewrotnym v łoda 
rzu, ten sprytny człowiek mów i do Jednego z dłużników j "  Siądź na tych - 
m iast a  napisz p ięćd ziesiąt11 (zam iast stu barył-oliw y). Podobnie Zacha -  
riasz nie m ogąc mów ić , pisze im ię Jan, jak  e chciał*nadać sw emu syno * 
w i, który będzie w przyszłofci Janem  Chrzcicielem . Sam Chrystus mów i 
o  Jo cie  -  "  jod " ,  tej najmniejszej li. erze alfabetu hebrajskiego, a w 
scenie z niew iastą cudzołozną w idzimy Co ” piszącego na piasku 11 odpo- 

. w iedź oskarżycielom: 11 Kto z w as Jest bez grzechu, niech pierw szy rzuci 
i na nią kam ieniem

Oba Języki narodów e , uzyw ane w Izraelu w czasach Chrystusa hebraj­
ski i aramajski od daw na m iały Juz pismo. Około X II w ieku przed naszą 
erą zostaFprzyjęty genialny w ynalazek kupcóv fenickich — alfabet zastę­
pu jący  skomplikow ane form y graficzne babilońskiego pisma klinov ego i 
hieroglifów egipskich lub hetyckich systemem niezmiernie jasnym, z któ 
rego m iał-się zrodzić alfabet grecki, łaciński i wszystkich naszych języków 
zachodnich. O va data XII w. przypadała w przybliżeniu na czas wyjścia 
Żydów z Egiptu i można za ryzyko v ać hipotezę, ze Mojzesz pierwszy n«prov a 

, dził-alfabet do zycla Izraelitów,  jak  to juz utrzymyw ał* hellenistyczny h i­
storyk Eupolem. W  każdym razie należy stw ierdzić, ze Jahv e kilkakrotnie  
rozkazuje Mojzeszowi: " Napisz to. Napisz sobie te  słona H. I właśnie w 
sam ym  sercu góry Synaj, m iejscu Mojżeszowego objawienia, zostały od- 

‘ nalezione literowe napisy, jedne z najstarszych na Sv ie cie .
Zrazu alfabet hebrajski był dokładnym odbiciem  fenickiego. Litery  

tego'archaicznego alfabetu m iały zatem  kształt w sposób zastana w iająco  
zblizony do greckich, pochodzących z tego sam ego źródła, z tą w szakze 
zasadnicza różnicą, ze pisano od strony praw ej do lew ej, a nie od lew ej 
do praw ej. Niektóre litery , jak  d elta, gam m a, theta, pisano niem al 

'identycznie. Jednak‘na-krótko przed erą chrześcijańską, p o  nader ożywio­
nych dyskusjach prow adzorrych przez rabbich, a lfa b e t11 fenicki "  -  który 
znajdujemy Jeszcze w niektórych rękopisach z nad Morza Marty ego -  zo­
stał* zastąpiony w Izraelu (pozostał* tylko u Samarytan) przez inny, pocho­
dzenia aram ajsklego. Jest on niczym innym, jak  kv adratov ym  alfabetem  
obecnego Języka hebrajskiego. A to znaczy, ze w czasach Chrystusa pismo 
obu języków m iało jednakowy system graficzny.

Jakikolwiek był-kształt jeg o  liter, alfabet ten m iał*i wielką zaleie i I  
w ielki brak. Z aletą je g o  była jasność i ścisłość. Każda litera była dokład­
nie określona (z* łaszczą *  a lfab ecie archaicznym), każdemu dźv iękow i I 
odpow iadała jedna lite ra . Nie było żadnych komplikacj , podobnych do 
tych, Jak ie  spotykamy w języku francuskim, w którym na przykład dźv iękl 
s zostaje oddany przez literę s w słOv ie s o l ,  a przez i w słów ie  
n a t i o n .  A le prostota systemu m iała i odwrotną stronę m edalu, dla nas 
bardzo zaskakującą: na dw adzieścia dv. ie litery alfabetu hebrajskiego 
wszystkie były spółgłoskam i. C o zrozumiałby czytelnik francuski (a polski I 
rów niez) z w ielu  zdań, gdyby usunąć z nich samogłoski, albo jak  odróżnił­
by pewne zwroty od innych, m ający ch  le  sam e spółgłoski a różne sam o­
głoski?

C o  praw da sam i Izraelici zdaw a li sobie sprawę, ze ten system spół*- 
głoskowy wymagał*pew nego uzupełnienia. Toteż pszyzwyczajono sie do 
uzyw a  nia niektórych spółgłosek na oznaczenie głównych -  m ianow icie 
czterech  - d£więków samogłoskowych: nie przestając słtrzyć jak o spółgłos 
kij w pewnych w ypadkacb m ogły one być w ymaw iane w form ie samogło- 
skowej. Podobnie jak  w e francuskim j  lub w, które mogą być wyma 
w iane i jak o  samogłoski, a  w tedy oddają dźwięki i lub ou (u ). Jest to  
system , który lingwiści nazywają system em  m a t t c s  l e c t i o n i s  albo
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i? spółgłosek macierzystych Rękopisy z nad Morza M artwego wykazały, i 
ze w ten w łafnie sposób pisano w chw 111, gdy zostały tam  zgromadzone, 
a w ięc w przybliżeniu w epoce, w której zył*Chrystus.

Nam syctem ten wydaje się skomplikow any, ale d la czytelnika doi- j  
v iadczonego kojarzył-się w sposób w ystarczający z wymową będącą w tiry. 
c iu . Trzeba uznać, ze był-wygodny, skoro państwo Izrael przyjęło go jako 
pismo oficjalnego języka hebrajskiego, nie u ciek ając  się-do systemu pajd 

! tów samogłoskowych, w p ro w  ad zo n e g o  znacznie później przez Maro-;
I retów . System ten przejęty został*powszechnie w hebrajszczyźnie biblijnej 
' -  ale tylko w zastosow aniu do słów trudnych.

Rzecz niezmiernie ciekaw a zatem : pismo hebrajskie, którego uzyw ał* ] 
Chrystus, które " czytał*" ,  m iało w przybliżeniu taką form ę, w Jakiej i  

*  obecnie drukuje się książki i czasopisma w Tel-Aw iw ie i w jak iej )d czytą 

ją  jego  mieszkańcy. OBRZĆDY I TRADYCJE F 

(Dokończenie ze s ir . 7 )

Cfflgńćle, wóz zosta je  poflpąlo-
przez metalowego, płoną-, 

fćego. gołąbka. Jeśli fajerw er­
k i zapala kię  i eksplodują dłu­
go.'! nieprzerwanie, wróży się 
roić, dobrego urodzaju. W tedy 
Wszyscy wpadają w histerycz­
ną radość i'wiwatowanie,- na 
ja k ie  włoski tem perament tyl­
ko pozwala!, : - t

' Meksykańczycy słynni są ze 
I swoich wielkich parad i wspa­
niałych festiwali Wielkanoc* 
ny chi trwających często ̂  kilka 

Jn n L Jed n ak , .bardżo- interesu­
ją cy m  zwyczajem Jest* szyko­
wanie w ielkiej k u iły  ze sło-! 
my i  starych ubrap, kukły 
Judasza. Jfest , wypchana fa­
jerwerkami- i wiesza się ją  na 
drucie —  stryczku ,wysoko' 
nad ulicami. dopiero w W lels 
ką Niedzielę, dokładnie o go-: 
dżinie 10 rano, podpala się ją . 
a* kukła podrzucana ekspló* 
dującymi fjajerweęjpmi, sk^- 

j cze i  kręci' się makabrycznie 
[aź pęka i  hukiem na kon iec 
-w kawałki, rozrzucając zaszy- 
■te' w., środku 30 śrebników 
,■ Zdradliwego Judasza. Rzucają 
1 się . n a  hie  dzieci  i  'młodzież 
•wsrod ogólnybh śmiechów i  
radości zebranych;

Tradycje' Wielkiftiocnę / O- .,,] 
b ejm u ją  w iele . krajów , wiele 
różnych narodów i . religii, ale ^ 
bez> względu na to  . ja k i to, J j  
obyczaj ćzy trad y cja  '^\pravv\^] 
4ziw e, znaczenie W lęlkanócy -?! 
w dalszym, ciągu je s f  -i-' .będzie 
zawsze: ZMARTWYĆITWSTA- 1 
NIE JEZU SA  CHRYSTUSA.
To relig ijne, głębokie żnacz^- ;f 
nie przekrScza ja jk a  i żającz- 
ki, m ody, i: j£ąigrwer)q- ^
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